renumerata w miejscu kwartalnie 
© złp. 12. — Miesięcznie złp, 4. 
Nr pojedynczy gi. 10. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
i KRÓLESTWO POLSKIE. i 

— Rzad tymczasowy królestwa: Polskiego. Z woli dy- 
ktatora cheącułatwić sposobność gorliwości obywatelskićj 
dążącej do »ystawiania pojedynczych uzbrojeń, zważa: 

- Jac z dwugićj strony, iż le o tyle mogą być pożytecznemi 
> > o ile pod pewne prawidfa porządku są podciągnięte, po- 
słanawia: c Ari 1) „Każdy ktoby chciał wystawić swoim ko- 

- Satem pułk kawelerji, lub piechoty, fundusze na ten cel 
przeanaczone złoży do dyspozycji rządu. „Art. 2) Na u- 
świetnienie zaś tak palrjolycznego czynu, regiment ze zlo» 
nego funduszn uformowany, w czasie obecnych okoli- 
© czności nosićbędzie nazwisko składającego fundusz, Art. 3) 
"= Każdy ktoby chciał wystawić swoim kosztem szwadrony, 
bataljony, lub kampanje, fundusz jaki na to przeznacza 

~ ałoży podobnież do dyspozycji rządu: ma uświetnienie zaś 
—— tej ofiary, imie i naawisko jego. wyryte na tablicy brago- 
| Wćj, zawieszone zostanie w sali posiedzeń senata, Wykc 
nanie niniejszego postanowienia kommissjom rządowy 


= 


Spraw wewnętrznych , wojny, -tudzież przychodów i skar< 
bu poleca. — Warszawie dnia $ grudnia 830 r. — Se- 


mator wojewoda prezydający (podp.) Michał xiąże Radži» 
wiódł. = Zastępca radcy sekretarza stanu, radca stonu nade 
=ewyczajny, J. Tymowski, Sa SIZE 


~ Rada munieypalna miasta stołecznego Warszawy. |- 


Zspobiegając niszczeniu, roznoszeniu i frymarczeniu bro- 
>nią publiczną, która się w ręku prywatnych znajduje, w 
zamiarze oraz ulrzymywania enevgicznego ducha i gotowo» 
ści wojennćj w obywatelach i mieszkańcach miasta War- 
szawy, rada municypalna stanowi: 1) Wszelka broń pu- 
- bliczna w reku prywatnych znajdująca się, złożoną będzie 
respective u gospodarzy domów, którzy za jéj liczbę i 
calość zostają odpowiedzialni. 2) Właściciele domów za 
zniesieniem się z właściwymi setnikami, zatrzymają tyle 
broni w swojóm zachowaniu, ile potrzeba wymagać będzie 
do uzbrojenia osób na liście gwardji narodowćj z ich do- 
mów zapisanćj, 3) Resztująca broń odesłaną zostanie na 
skład do arsćnału, — Wszelkiego rodzaju broni, tak ode» 
słać się mającćj doarsenafu, jakotóż w domach przez wła» 
ścicieli zatrzymanćj, zostaną zrobione spisy przez wła- 


ścicieli w przytomności i z poświadczeniem selników i kom-- 


missarzy cyrkułowych. Setnicy wykazy takowe broni, 


1e dnia 12 Grudnia 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


1530, roku w Niedzielę 


Foues 


swojćj władzy, kommissarze zaś cyrkułowi radzie munis 


<cypalnćj, jak najśpiesznićj nadesłać winni. — Wykonanie 
| powyższego rozporządzenia, rada mynicypalas kommissa« 


rom cyvkułowym, setnikom i właścicielom domów pole- 
ca. — W Warszawie dnia 8 grudnia 1830 r. — Za wice- 
prezydenta, Krzywoszewski. — Sekretarz jlny, G. Jahot- 
kowski, 


> ROZKAZ DZIENNY. 


We watenze STÓWDEJ = Dnia 10 gradnia 1880 a ; 
w Warszawie i ZZ: 


Wracają do służby. Tenerat dywizji Stanisław Woj- 


czyński i jenerał brygady Kazimierz Małachowski. Po- 
siępuje ną wyższy stopień, W pół - baterji rakietników 
konnych, podchorąży Szopowicz, na podporucznika, U=. 
mieszczony zostaje. W kompanji rzemieślniczej, z refora 
my porucznik Krauz. Otrzymują żądane dymissje, Dos 


„| wódca brygady 2éj dywizji ułanów JI. K. M. j verat bry- 
: dam de Würtemberg a adjutant jego-polowy, kapie- 


tan baton Bülow Gebhard. i 
S 3 „Dyktałor 
ZU (podpisano) J. CHŁOPICKI. 
Za zgodność z oryginałem szef sztabu głównego, 
Jenerał brygady Mroziński. 


Wiadomości Warszawskie. 


— Pozawczorajszy Kurjer Polski umieścił następujący rys 
historyczny zawiążania i postępu rewolucji dnia ŻY listo- 
ada. 
Ź »Wiańdomość o tajném towarzystwie, zawiązanćm, wcelu 
zmienienia rządu i ustalenia swobód konstytucyjnych w 
królestwie Polskióćm; oraz 
dzialanie wojenne szkoły Podchorążych piechoty, w nocy- 
ad, 29 na 80 listopada 1830 roku. 

: (Artykut Piotra Wysockiego dowodzącego szkołą 
Podchorążych w-rozpoczęciu powstania). 
= Niebezpieczeństwa nas otaczają. Może polegniemy w 


obronie kraju. Przeto korzystając ztych krótkich chwil, 


przekazuję pamięci następców naszych, to co nigdy nie ma 

być zapomniane, . » Nie czcza chluba, Że sam miałem ata 

dział w sprawie szlachetnćj narodn powstającego z poniżea 

nia, zniewala mnie do pisania w téj materji. Czynię to 
4 - 


niepodległości naszego narodu, gdy rewolucja Rossyjska w. osoby przezemnie wskazane. 


4 


ski Józef, 


pijaków, ani szulerów, ani ludzi skazitelnego charakle- 
"vu, pod jakŃnkołwiekbąć względem.” (*), 


jedynie dla wyświecenia prawdy, i oddania należnej cześci | mowania nadal nowych członków bez zasiągania rady 
współpracownikom moim w tym zawodzie, kolegów. Mogłem. także wezwać każdego z członków 


Wiadomo jaki los spotkał Polaków , co rozmyślali o pierwiasikowego składu towarzystwa, iżeby przyjmował 
Na zasadzie tegoupoważnie. 
nia udałem się do Paszkowicza, kapitana gwardji pieszćj, 
Wystawiałem stan Europy, oświadczając, Że zawiązaliś: 
my towarzystwo mające na celu zmianę ówczesnego rzeczy 
porządku w Bolszcze. Ten enetliwy, zacny oficer, słuchał: 
mnie z oznakami najżywszćj radości, i przyrzekł wspie- 
rać, szerzyć zamiary nasze między swymi przyjaciołami i 
członkami dawniejszych związków, Wynieniam jego na: 
zwisko choć mnie do tego nie npoważnił. Dzieje Polski 
wspomną je z większą jeszcze chlubą, p. 


roku 1825 nie wzięła zamierzonego skutku. Uwięzienie 
Sożtyka, Firzyżanowskiego, Wojciecha Grzymały, A. Pli- 
chty iinnych, którzy pod sądem sejmowym zostawali, oraz 
długie prześladowanie Adolfa Ciechowskiego i pamięć na za- 
sługi i obywatelstwo Niemojowskich, roznieciły zapał pa- 
tryjotyczny w sercach młodzieży szkoły podchorążych: — 
Nieprzyjaciele naigrawali się z niedoli braci naszych, wzbu- 
rzając przezto umysły, 1 do zemsty je znpalając. Owcze- 
sne stosunki spółeczne na zachodzie Europy, szczegolnićj 
zaś skład ministerstwa we Francji, a w Polsce «wzajemne 
nieporozumienia między dobrze myślącymi, kńieofność po- 
większana mnogiemi przykładami zdrady; zamiarom na- 
szym na przeszkodzie stawały. Trwaliśmy jednak w do- 
bréj chęci. Nareszcie Rossja wypowiedziała wojaę Tate 
cji. Okoliczność ta zabłysnęła dla gorliwych Polaków po- 
cieszającą nadzieją; nie jednak stanowczego nie przedsię- 
wzięliśmy natenczas w szkole podchorążych. - Dopićro na 
dniu 15 gradnia 1828 roku, kiedy przypadkiem zgroma* 
dziło się w mojóm mieszkaniu kilku podchorążych tej szko- 
ły, K. Paszkiewicz, Jó. Dobrowolski, Kavói Karśnicki, 
Alex. Zaski, Józef Górowskz, zaczęliśmy olwatcićj mówić 
zsobą o położenia pólitycznóm Europy, tadzieź o polrze- 
bie i środkach wyjarzmienia ziomków naszych z pod ucisku 
wbrew przeciwnego ustawie konstytucyjnćj i swobodom 
przez króla i naród zaprzysiężonym. Nazajutrz , to jest 
16 grudnia, uwiadomitem o tćj rozmowie kilku jnnych pod> 
ehorążych; znanych wszkole zswego sposobu myslenia, 
mianowicie: Kamila Mochnackiego, Stąnistaka Ponińskies, 
goiSeweryna Cichowskiego (*). Te były pierwiastki ga- 
szego związku. Patrząc na tę młodzież, we własnćm sercu: 
przeczuwałem przyszłość ojczyzny! Rota przysięgi , jaką 
ńatencząs wykonaliśmy, była, jeśli mnie pamięć nic-za- 
wodzi, następująca: 
„Przed Bogiem i ojczyzną naszą ujarźmioną , odartą | 
2 prow i przywilejów konstytucyjnych, przysięgamy: 
;,Najprzód; nie wydać na przypadek uwięzienia, Żadne- 
go członka zawiązującego się Towarzystwa, choćby z te- 
go powodu przyszło ponieść najsroższe męczarnie. 3 
„Powtóre: połączyć wszystkie usiłowania, poświęcić 
Życie, gdy tego będzie potrzeba, w obronie zgwałconćju- 
stawy konstytucyjnej. 3 REŻ 
„„Potrzecie: ostrożnie rozszerzać związek za wiedzą pode 
pisanych członków Towarzystwa; nie przyjmując anf 


Zachęcony tak szczęśliwym skutkiem pierwszej  usil- 
ności mojćj rozszerzania szczupłego związku naszego mię: 
dzy starszyzną w wojsku Polskióm,, pospieszam do bata- 
ljonn saperów. Rachowałem* na ich ubywalelstwo i ens- 
tuzjazm patrjotyczny, z którego zawsze słynęli, Nadzie: 
ja moja nie omyliła mnie! Przyjąwszy do związku Woj- 
ciecha Przedpełskiego, podporucznika wspomnionego ba: 
taljonu, wczwałem go, Żeby mnie poznał z Felixem Wos 
wostelsktm mającym: wielką wziętość między Saperami, 0: 
ficerem kochanym od kolegów, paważanym -od Żołnierza. z 
Przedpełski zaprosił w.tym celu do siebie INowosie(skie 
go. Ja się tam znajdowałem. Właśnie wtenczas przyszli 
do mnie Kamil Mochnacki i Karól Karśnicki polecając 
mnie Nowosielskiemn i świadcząc 3 źe w rzeczy saméj 
związek- ištnie, i Że na zasadzie organizacji jego mnis 
służy prawo przyjmowania nowych członków. Noy l- 
ski zaręczył sloweurhonoru za większą część oficeró b 
taljonu Saperów! — > >= AE) 


< W tym samym czasie. poznałem się za pośrednictwem 
arśnichiego z Roszackim oficerem kompanji wyborcśej 
pićtwszego pułku strzelców pieszych. Ten- moie zapewnit; 
iż i w tym oddziale wojska wiela cficerów uznaje potrze 
zmiany rzągn. -Godo innych pułków: oficero e Kaenon z 
przypuszczani do tajemnicy, ocholuie przyrzekali A GA 
wiązek w cołćm wojsku. Byłem pewny jednomyslné 
agody i chęci braterskich. Wojskowi uczestnictwo e 
warzystwie naszćm mający, żądali polóm odemnie: że pk z 
wszedi w stosunki z obywatelami, i wyroznmiak ich, og W i 
chwili stanowcźćj uznają i wesprą działonie wojska i 3 
tenczas posłałem podchorążego Paszkiewicza do najze á 
teńszego męża wsprawie ojczystéj, J. U. PE 
Żeby w tćj mierze jego rady zasięgnął imieniem e e 
tow, Sędziwy ten Polak przyjął oświadczenia I de š 
najżywszćm uczuciem obywatelskiego sęrca > BoA ZAK 
niem pochwalał dobre chęci, zjszęzeniejich jar 
szego czasu odkładając. Niemczewicz powiedział: 2 y 
nie czas jeszcze, ale nadejdzie pożądana chwila, WE A 
Wyrazy Niemcewicza zmoeniły naszego wia 
lity chęć i wolę do dalszych usiłowań w- tym.WSĘ $ i 
W nim wszyscy widzieliśmy reprezentanla Życzeń AE 
dziei narodu. Józef -Górowski podchorąży poznał m 6: 
© bratem swoim Adamem, od którego otrzymałem e, 
wnienie pomyślnego skutku zamiarów naszych w AE śś 
Adam Górówski zaszczytnie mówił o duchu. A odike 
komitych obywateli. Wtymże czasie wprowadzony deko 
łem do domu posła Zwierkowskiego. Itu mnie u ya 


Przyrzekliśmy sobie odłąd bezprzestannie działać w 
tćj sprawie. A Że trudno było wprowadzać oficerów i cywil- 
ne osoby do grona z tylu członków złożonego, każdy bo- 
wiem z nowo przyjętych obawiałby się narazić na niebez- 


Pieczeństwo, przeto związek upoważnił mnie do przyj 
| motoaonać nA x 


„ (Č) Brata Adolfa który przez kilka lat w więzieniu u Kar 
litów zostawał. ż i > s 
C*) Tę przysięgę podpisali: Piotr Wysocki Karśnicki Karól 
M ochnacki Kamil Dobrowolski Józef, Paszkiewicz Karól, Poniń: 
ski Stanisław, Cichowski Seweryn, Łaski Alexander, Górow- 


me- 


_ dzono w mniemaniu: Że obywatelstwo czynnie i gorliwie |nam: Że nie czas jeszcze, tem bardzićj, że Rossja w wojnie: 

wspierać będzie wojskowych usiłowania. A 629<>ĄPaoDlircją nie małoważne korzyści odniosła. 3 ; ; 
Karśnicki z polecenia mojego uwiędomił jednego z zna- | Wszyscy z którymi tylko mówić mi się zdarzyło, ulwiere" M 

) , komitych obywateli kraju, Gustawa. Małachowskiego, o] dzali nas w zamiarze, zasilali ducha naszego; tylko co do 


zawiązaniu towarzystwa w wojsku , oraz prosił go: żeby 
wezwawszy kilku posłów naradzał się. razem z mimi i u- 
powaźniónymi do tego oficerami , kiedy podnieść oręż prze- 
ciw „gwalcicielom swobód ojczystych si czy. naród uzna| 
słuszność téj sprawy lub nie? Oficerowie, uwisdomieni 
otóm, zebraniu, nie mogli się na niem znajdować dla obo- | 
wiązków służby, która ich gdziaindzićj powoływała: No- 
wosielski tylko i ja przybyliśmy na oznaczoną godzinę. 
Na tem posiedzeniu chwalili szanowni obywalcle; Żeby. 


czasu nie było: zgody. Przyznać: jednak należy: Że ów- 
czasowe względy polityczne to wahanie się usprawiedliwia- 
ły. Sejm odprawióny roku bieżącego nie rokował wielkich, 
nadziei; niektórzy Posłowie Żałowali opuszczonćj sposo= 
bności, kiedy Rossję wojna Turecka zaprzątała. Spokoj- 
ność Kuropy, szczególnićj zaś ministerstwo Fiancuzkie, choć 
się przeciw niemu naród butzył, zapał nasz w części uśmie« i 
rzydy. ; aj 


s, : 4 : ` s . . i » r Y 
Nareszcie fewulucja Francuzka w dniach 27, 28 i 29 lipca 


7 czasu powstania jeszcze nie oznaczać, ale ciągle krzewić | srzmiącym glosem wezwała wszystkie narody Europejskie do: 

ý A PRZEZE, AEC Z, przyjaźniejszej | "FJerzmienia się z pod przemocy. władzy wykraczającćj z pra- 
: ścier 5 s przyjaźniejsze £ RZE PNE 0 PZ 

i rospościerać dobrego: ducha w wojsku do } zyJszoiejszej wych granie. I my unieśliśmy sig piękną nadzićją. Szórzący 

pory. A 7 5 7 0.75% psig zapał w wojsku natenczas obozującóm pod W arszawą, prze- 

1 apitan Paszkowicz oznujmił chęć ożnania się z je. konal miie o zgodzie i jddnomyślnćj chęci wszystkich "niemal 

BA £ 5 ! J JEENE A i 


oficerów. Wszyscy rozmawiali 6 ren olucji Francuzkićj, wszyscy , 
: . s z 5 loże jego ży. | Toztrzasali wypadki lipcowe. Co do sprawy naszćj: porozumiewali- 
A w mojem mieszkaniu, Stało się zadosyć że OKAI AE E e ch ; : PI: 
godzinę zad) n T b d lig $ UA B m jomy się zsobą jawnićj, otwarcićj i z większóm usposobieniem do 
3) A AAA ODRZ SEE oyy ŻE Wojną Eu- kpodniesienia oręża, byle ktoś stanąl na czele. wojska. W obozie 
„recka rokuje jakie takie korzyści. naszej sprawie, gdyby jednak, ciganizscja związku zacząć i wykonać mającego działania: 
natychmiast rospoczętą zostałą. Z tém wszystkiem posta |swoje podług planu rozómow anego; jeszcze nie przyszła do skutku, 
či 5 : O a ESZACYW NE: . i 0 -Przeg: r szęstl jów dedziało, iór p 
nowióno czekać sejmu, jak wieścigłosity, zebrać się nia- lubo przeszło 200_officerów 0 wszysthićm wiedziala „Dopićro za 
= A OE AES Ec Eg | bówrotem wojska. z obozu do W arszawy., stosowne i wprost do 
Jicego w końcu kwietnia, Z mojej strony czyniłem oby- 7 
ad 5 


dnym z tych obywateli, którzy polóm naznaczoną mieli 


4 T DEE > j celu zmierzające kroki przedsięwzięte zostały. rwaliśmy jednak 
„watelom zapytanie; co począć gdyby nic było sejmu , albo |w wątpliwości, sczyli i jak dalece naród uzna to przedsięwzięcie - 
gdyby- śię Rossji poszczęściło, w.wojnije Tureckiej ? Oni wojska? Wątpliwość tę usuwał przyjaciel mój Józct Boleslaw 0--;. 
jednak statec i strowski, twierdząc, że w Ojsko 0 szlachetnym sposobie myślenią 


atecznie trwali w zdaniu uchwalonćm, że przod i- świerze zał ; e y a sd” Polską 

. Zarz = i TAa > z li pati oty'zmi atego narod w pie nie powinno: Ze ne roc OISKI D 

sejmem=o niczóm myślóć nie moża. Qd tego czasn wszy- ||. ką oy zmie calego narodu, wątpić nie powini 3 i ; 
stkie działania nosze , trwające od 45 grudnia IS28 r, dol 


= pierwszych dni kwielnia 1530, 'zawfłszone zostały, 
s ` 


w długićj niewoli nie odwyk? od-swobód ojezystych, że w jego paz 
i nie zatarly się jeszcze wsj,omnienia daw nój chwały i wiel- 

SU J-B. Ostrowski poznać mnie w tych dniach z Maurycym 
| Mochnackim, a Maurycy Mochnacki z Xawerym Bronikowskin, 
| Ludwikiem Nayielakiem, 1J. $. Zukowskim, M. Dembińsktm iS. 
| Goszezyńskiue; uwiadomił talże” o związku Anast: During oby- 
j watela Wo iego byłego szasera i Fr. Grzy- 


=) 


-"Wciągu tój przerwy pórozumiawszy się z Uvbańskim Ą 
< porucznikiem gwardji uwiadomiteni 50 0 Exystencji związ- 
> ku. Urbański przyrzekł w razie potrzeby dostarczyć kil- 
~ konaście tysięcy ostrych nabojów karabinowych -2racg 
się potóm -najrzetelnićj uiści. - Odtąd oficer ten lcknący 
najczystszym pstrjotycznym zapałem, nie przestał słu- 
Żyćcojczystój sprawie. Drion} czynnie, przezornie > saiz 
byt wszystkich usiłowań naszych największą podporą. | sprawy, majęcćj nA eela zmianę sy stematu rządowego w Polsce, 
ZZ WT E WEJ ZEE x | Widoki Jegor w tćj mierze aparte były na innćj żasadzie. Lecz 
Wieść 0 koronacji i zwołaniu postów na obrady: Se] mIo=| kiedy mu oznajmiono, jakie środki przedsięwziete zostaly , na 
wc, Rową ótuchę wlala w serca nasze. Roto JO maja r] wszystko sig zgodził J.i: Ostrowski, Lud. Nabielak, Mautycy 
1829, gorliwiej pracować zaczęliśmy, Obywatele ‘zjechali | Mochzacki i aw” Bronikowski, z polecenia mojego, bardzo wiele 
* się na obrzęd koronacyjńy, Posłowie Trzciński i Zwier- 


TON 


naych osób uwjadomili o istnieniu związku. Z mojcj strony uda- 
łem się do: Uzdańskże 


kowski. udawszy się nalychmiąst do mojego pPomlieszka- | sznie uorganieować stkich, pułkach, takim 
nia , oświadczyli mi, Że zbliżyła się clitvila tak długo | kształtóm, Aby ua dzień a officerowie wyprowa- 
oczekiwana podniesienia oręża w sprawie swobód  krajo-| dzili woos h „ „danie to podzielał Za- 
wysh wobec reprezentantów natody. »Żaniesiemy| pe aa znajde, y sie podówczas u Urbańskiego, a mnie znany 
(ed; d tu r pi słowa t oh Głó Kódziem $ kad IK zi PRILA IetDych UCZUĆ, patriotycznego ducha A znamienitych 'zdol- í 
. plfcję do tronu, są Jep ENG rasu] M lenezasg rozdzieliliśmy między siebie rozmaite oddzialy p 


wności posiedzeń izby, wolności: druku, uchylenia k Or fewojeka, Połskicgo w stolicy, Ja przyrzekłem połączyć officerów 
mitetów śledczych „it, d. a jeśli odpowiedź otrzymamy) » kampaniach strzeleckich, jako i grenadjerskich linjowych; Urban: 
odmówną , szczególnićj w fazie ateszlow ania Posłów , na- | SK w pulku gwardji, .ićrwsze zebranie się oficerów mialo ną- 
Ta SP PANER EEG : arach pułków strzeleckich lecz dla: róźnych okoli- 
dem g ie bronią skargi i zażalenia nasze T - zr A A A I ny aTa 
? tenozes ać m f RE pe z $: A k TN Te de czneści nie przyszlo do skutku. Udalem się dó koszar gwardji, 
klarację przedoży em związ owym, S achalridnie z naj- |do *kompanjów wyborczych, a pestrzeglszy Borkiewiczi podpo-- 
większym zapałem, nie wątpiąc bynajmaiej że naród uzná iiczaika z putku Tido brze Mmi-zhbanego z swego sposobu myślje+ 
prawość działań wojska, Rzeczona petycja nie wzięła żą- p: Wach gów imie Urey Y; aby związkowych officerów 
DE, $ ; Zebral. Co gdy `nastapifo oświadczyliśmy im, aby się nieczwło- 
daneg itku; posłowie jednal z pobudek velitycznyc s „BO NASTAJNIO; ) » uma, aby. się niezwło- 
Rze A A: > EL RAK DOL j >; e ch, cznie obowiązali ; że w razie potrzeby wyprowadzą żolnićrzą io- 
o poparcia jej ZJ RZSZE: RASTIS ppowaźnili, biorą reprezentanta, któremu całe kierowanie sprawy w "tym kor- 
Nie przestając na tem, zasiągnęliśmy rady innych Po- busie miało być poruczone, Reprezentantem n tym zborze jes- 
słów: czyliby nie należało użyć właściwych środków, jakie pomyślnie wybrany został Zaliwsisi, który odtąd spólnie ze mn 
Gi ręku mieliśmy swojóm, celem przyśpieszenia wielkiego i Urbańskim działaćnie przestawał. W kompanjach strzeleckich, 
dzieła odzyskania swobód konstytucyjny ch? Odpowiedziano |. la-do l RANA kilku officerów , dopićro później nieco przy- 
$ Ą > UCYJDY CHE Ą tzana | szła do skut 


tu organizacja -towarzystwa i wybór reprezentanta, Wn 
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= ey, opóźniły na chwilę działania związkowych. Aresztowano Ur- 


“J-L Zukowskiemui odmienia swoje pomieszkanie. Dnią 21 listo- 


-< mego i tym ciężkim zarzutem obłożonego. wojska , oświadczam 
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,pulku grenad, gwardji wybrano Urbańskiego. Na kilkanaście dni 
przedtóm wpadła mtw rękę broszuska Polska, bez tytuła i kilku 
początkowych strónnie , zamykająca eposoby ratowania Polski, 
jaksję zdaje po Uuaecim rozbiorze kraju pisana. Pisemko to wywar- 
do silny wpływ na umysły członków naszego towarzystwa, Pićr- 
wój jeszcze krążyły po ręku naszych pamiętniki ZGłńskiego, z Po- 
zmania nadesłanę w upomioku bratnićj o dobrosspółne pieczołowitości. 

Ku końcowi września i w początkach października r. b. zaczęto 
przylepiać w Warszawie kartelusze na rogach ulie, i odezwy rewo- 
lucyjne do Polaków.  Pogsóżki dla W. Xięcia, a nawet obwieszcze- 
nie, że Belweder od nowego- roku będzie „do najęcia. Wszystko 
to działo się bez naszćj wiedzy. Wszędzie biegały wieści o rewo- 
jećj. Nawet dnie pooznaczano, mia- 
nowicie 10, 15 i 20 października. "Po zniewoliło dawny rząd do ba- 
czniejszegó mienia się'na ostrożności. Chcieliśmy zacząć tę wiel- 
ką sprawę dla dogodzenia głosowi publicznemu. „Nie mając spo- 
sobnóści obaczenia się zJ. B: Ostrowskim, weżwalem Ind. Ne- 
bielaka do Łazienek, żeby go uwiadomił, iż w lada dzień, począ- 
wszy od 18 października, weźmiemy się do broni.  Nabiefakowi 
załeciiem podchorążego Trzaskowskiego ; ażeby się znim umówił 
jakie fazen z cywilnyini przedsięwziąć środki ku wstępnemu dzin- 
faniu, bądź na Saskim dziedzińcu, bądź w Belwederze. Zamiar ten 
jednak nie mógł przyjść do skutku; officerowie jeszcze się byi 
nie porozumieli z sobą w tój mierze. Ustawne przecież nalegania 
Trzaskowskiego, przydanego w ponoc Nabielazowi i wielu innych 
oficerów, sprawiły to, iż termin zaczęcia naznaczyłem na dzień t8 
paźeziernika, z Gem atoli zastrzeżeniem, że pićrwćj złożę radę osta- 
teczną z Załiwskun i Urbańskim., Na tej radzie postanowiiiśmy 
odroczyć termin, 4 czego natychmiast różne  wynikuęty niesna- 
ski | waśnie między mną: a osobami; których do téj sprawy ^ve- 
zwalem; tym bardzićj, że Nabielat już był ustanowił porozumienie 
się między Tyrzuskowskim i-wielu cywilnymi, jako Sew. Goz- 
zczyńskim (poetą), Nap. Babskim; Józefem Mayznerem (magi- 
strem prawa) iz kilkoma akademikami, na których czele byt 
M. Szwejcar. Cierpiecie, jakiego wówczas doznawałem, i po- 


[ry przysiągł wierność narodowi. Ze zaś ła wiara złamana zos 
stała przez króla, więc i nas tó uwalnia odl przysięgi. W każdej chwi- 
li gotowi jesteśmy wespół z narodem podnieść oręż ku obronie 


naszych swobód i konstytucji; przemów do nas twoim we wszys 
stkiej Polsce znanym glosem. Niechaj nam twoje wysowie świa- 
tło w tej dobie przewodniczy. jdzisz w nas posłanników bardzo 
wiełkićj ficzby officerów dzielących te same” uczucią,a * A 
SĘ ( Dokończenie nastąpi, ) R ES 
—(Nad.)Zbliża się chwila otwarcia sejmu, sejmu którego pos ; 
stanowienia wpływać będą na islnicaie i znaczenie polibya 
czne ojczyzny, Sejmu , klórego czyny świat i późna poto» ` PRA 
mnosé surowo sądzić beda, Że Gz) 
= Oby mężowie powołani do reprozenłacji, pamiętni na. 
nieszczęścia I klęski jakie naród Polski dotykały , naca» 
chowali narady swe zainiławapi. m ojczyzny ijedności, 
Rewolucja zerwała dolychezasowe stosunki: Akt ten 
prędzćj nastąpić musieť, był on koniecznym , kiedy Poz 
lak stawał się igrzyskiem namięlności, kiedy tergnao się 
na swobody, które nam kuta konstytucyjna zaręczyła f 
Aki ten , teraz przed Europą iświalem usprawiedliwić “do 
sejmu należy , bo głos jego będzie głosem narodu. 
W chwili, gdzie idzie uie już o swobody, ale o sam 
nawet byt polityczny narodu, niemasz czasu zastanawiać 
się. Wyryec tu koniecznie potrzeba , jakie stanowisko, 
w świecie politycznym, zająć pragniemy, wyrzec, trzeba AZ 
czyki udzielność czyli zawistość usiłowań naszych mab 
celem. Rozwinięcie wszelkich sit, j”użycie ich stósow 
cel obecny popierać powinna. Zaufania powszechne powi 
męża do styra rząduj wojska, w Jego ręka miech pogos 


powi > 


twarze, jakie na mnie ludzie uczciwi miotali, nie ukróciiy jednak wladza, dopóki zaręcągnie stosunków politycznych R ie 
mojego zapału. Związek rozdzielił się na stronnictwa. JB. 0-3 pi On jeden potrafi utrzymać sławę oręha naszego, À posza< 
: Fo? 


strowski dla odsunienia od siebie zabiegów szpiegowskich, szcze- | powanie dla narodu zapewnić. - > 22 
gólnićj po aresztowaniu kilku uczniów. akademji, działać prze- =Niechsbedeia>dźlc A REDEE ZA IA: 

bD eona PZA N E E :: iech bedzie-daleka od '548 é, lecz 
stal. Korpusy zaczęty się różnić i oddzielać. Nastąpiła pauza CE sleką od nas wszelka nieufność, le ż 


trwogi i rozpaczy. Bolesny ten stan rozdwojenia i nieporozum U dragićj strony ,* kiedy bracia nasi przy pomocy oręż, 
trwal aż do czasu zejścia się mojego z Xaw. Bronitowskim. Po- | dopominać się będą o zwaczenie polityczne, -niech se 
Anaie. dina t moid w ola ARNE | ernim omom a e e 
; „ąda ‘mnie, abym ie rzekon: ki so ra |- 5 : TEA SE ; ree AA 
wie naszćj zapadnie w zbie. posia? Goważniii oni die i MEYE PAE a Busch SE pop ocięky mA ; 
Zaliwskiego abyśmy wyrozumiawszy dostatecznie chęci w tćj mie- Niech nie przepomni, Że, o wolność ósobistą , o wola 
rze obywatelskie, naznaczyli termin i rozpoczęli sprawę narodu. druku, o zniesienie cenzury, o wolność pablieznego nā 
Uwięzienie kilku ósób z rozkazu Cesarzewieza i popłoch wstoli- | nezsnia wołają narody, woła duch czasu. 7, > 
Že w zaręczeniu tych swobód, usunięcie z kraja 
ska obeego , zaprowadzenie sądów przysięgłych, instytue 
cje municypalne na systemie oblorczym oparte , ustaleni 
słanu oficerów wojskowych, utworzenie gwardji 
wój, jawność posiedzeń izb, odbywanie rugów iw) 
marszałka przez izbę poselską; przyznanie izbom inieyae 
tiwy do praw, zokręślenie czasu sejmu do trzech mie 
sięcy, regularne co lat dwa zwoływanie onego , wreszcie. 
odpowiedzialność ministrów, mogą tylko nam być niejaką 
rękojmią. O ż BAZĘ, >. 
Że bez tych rękojmi, karta konstytucyjna znowu by: 
łaby bez znaczenia, bez powagi, i znowu stałaby siędo 
wolności igraszką. z SZ2M Witkowski: 
— Deputacja na czele którćj znajduje się xiąże Lubecki, — 
wyjechała dnia onegdajszego wieczorem do Petersburga: | 
— Portret dyktatora litografowany przez Romanowski 
go b. nauczyciela w liceum Wars., bardzo podobny, J9% - 
do nabycia w xięgarni Kermena, exemplarz mis kim 2 


 bańskiego, mnie badat pulkownik Olędzki z rozkazu Cesarzewi- 
cza. Baczniejsza uwaga z Belwederu zwróconą została na szkolę 
podchorążych. Osadzono w więzieniu i ściśle” badano Gaucza. 
Wszelkie związki podchorążych z miastem zostały przerwane z 
rozkazu Cesarzewicza. Makrot śledził każdero, ktokolwiek od- 
dalil się ze szkoły.  Trębicki objął dowództwo nad szkołą. 

-Wtćj-ehbwili trwogi i zamięszania, występuje Xaw. Bronikowski 
z chęcią przywiedzenia do skutku zamiarów naszych, niezłama- 
ną żadną przeszkodą i żadnem niezachwianą przeciwieństwem. 
zwykło ząatradnienie swoje, redakcję Kurjera Polskiego, porucza 


pada, ja, Zaliwski t Bronikowski- zeszliśmy: się w bibljotece Tow. 
"Prz. Nauk pod pozorem obejrzenia gabinetów , w rzeczy zaś sa-, 
mój dla oczekiwania przyjścia Joachima Zelewela, któty poprze- 
dnio przez Xaw, Bronikowskiego i Maurycego Mochnackiego. o 
związku wojskowynruwiadomiony zostal. Gdy wszedł Lelewel za- 
bralem głos temi słowy: « Rozbiega się w narodzie wieść, jakoby 
wojsko Polskie miało szczćrze uznawać zasady -obecnego rządu, 
jakoby nierozerwanym węzlem połączone z Cesarzewiczem, pokla- 
skiwało bezprawiom nikczemnych służalców i szpiegów, którzy 
go otaczają, jakoby w rozdziale niechęci zostając z narodem ystu- 
żyło tylko dla jego ucisku i niewoli, Przeto w imieniu obwinio-- 


gabie czcigodny mężu, iż przysięgliśmy «wierność królowi , któ- 


5 "W DRUKARNI GAŁĘZO;YSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIEJ Nr. M2. 


